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W iadomości kraiowe. W iadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dn ia  27. Październ ika .

Jeg o  Królewiczoska Mos'ć, X iążę C u m ­
b e r l a n d ,  powrócił tu z H an n o w e ru .  — 
J W .  N a  g i e r ,  G enera lny  Pocztmistrz i Poseł 
przy Seymie związku n iem ieckiego , przybył 
tu z Frankfortu  nad M enem . — Król. A n ­
gielski nadzwyczayny Poseł przy Ces. Rossyi- 
skim dworze, X iążę D e v o n s h i r e ,  od iecha ł 
n a  Paryż do L o n d y n u .  — Król. N iderlandzki 
gon iec  gabinetowy R a g a u t  przeiechał tędy 
2 Petersburga  do B ruxe lli ,  a Król. francuzki 
gon iec  gabinetowy R o m a  i n  z Petersburga 
do Paryża. — P rzy iecha ł  tu Król. Hiszpański 
goniec gabinetowy C o l l e  z Madrytu.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia ig. Października.

Dzisieyszego poranku pow iew ała  znow u 
bandera  na pałacu zimowym i od ust do  ust 
podawano sobie m iłą  n o w in ę ,  iż ukochany 
M o n a rc h a ,  powróciwszy szczęśliwie z M o­
skwy do C arsk iego -S ie ła ,  ieszcze dziś p rzy­
byciem swoiem wiernych poddanych  stolicy 
rozweseli. O  godzin ie  l i t e y  przybyli N N . 
Cesarstwo z Jego  Cesarzewiczoską Mcią N a ­
stępcą tronu  do moskieskiey rogatki, gdzie 
n iez liczone mnóstwo ludu  witało ukochane  
dostoyne osoby okrzykami radości. N N . P a ń ­
stwo udali się wprost do kościoła Kazańskiego, 
gdzie  wielka liczba osób wszystkich stanów 
w radosnem  oczekiwaniu zeb ran ą  była. 
W śró d  pląsów cisnął się lud ku o twartem u 
po iazdow i,  w którym  ukochane Cesarskie
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ma łże ńs t w o  i e c h a ło ,  f r zymaiąe  p r ze d  so bą  
dz iedz ica  t ronu.  W  kośc ie l e czc igodny  M e ­
t ropol i t a Se r a f i m,  o to c zo ny  A r c h i m a n d r y t a -  
tni i d u ch o w ie ń s t w e m  kościoła ka ted ra lnego ,  
p r zy im o w a ł  N N .  P o d r ó ż n y c h ,  p o cz em  w z n ió ­
słszy d o  Króla  K ró lów d z i ęk c zy nn e  m o d ł y ,  z 
k tó r emi  się n ie z l i cz o ne  w ie r ne  serca ł ączyły,  
Złożył  w krótkiey p r ze m ow ie  po w in sz ow a ni e  
i dał  N N .  O s o b o m  kapłańskie b ło go s ł aw ie ń­
stwo.  N N .  Cesa rs two udal i  s ię po te m do  A -  
n i tszkowskiego pałacu,  uszczęś l iwiaiąc po  d r o ­
d z e  t łumy u r ad o w an e go  ludu  wido k ie m mi ły ch  
r y s ó w ,  w k tó rych każde oko z p r zy ie m u o śc ią  
p o łą c z e n ie  życzl iwości  i dos toieńs twa wyczy-  
luie.  —  D zis i eyszeg o  i d w ó c h  n as tęp u i ący ch  
w i e c z o r ó w ,  będz ie  p r ze p y sz n e  ośw ie cen ie  
s tol icy.  —  I c h  Cesa rzewiczosk ie  M M .  W W .  
X i ę ż n e  H e l e n a  P a w ł o w n a ,  i Mary a  O lg a  Mi* 
k o ł a j e w n a ,  p rzyby ły  do  tey s t o l i c y , p i e rwsza 
W n i e d z i e l ę ,  a osta tnia  w ś rodę.

Z  T w e r u  d o n o s z ą  p od  d n i e m  13. m.  b.  co 
n a s t ę p n i e :  „ Z a  sw oie m tu p r z y b y c ie m  o d e ­
b ra ł  N .  Cesa rz  p rze z  gońca  w iad om ość  o z a ­
w a r c i u  uk ł ad ów  w Białogrodz ie  ( A k i e r m a n ) .  
P e ł n o m o c n i c y  tureccy  podpi sa l i  na reszc ie  
w  d n iu  24. W r z e ś n i a  (6. Paź dz ie rn ik a )  p roiek t  
k o n w e n c y i ,  który im był  ze  s t rony  Rossy i  
p r z e ł o ż o n y .  P o d ł u g  os ta tn iego  a r ty ku łu  tey 
k o n w e n c y i ,  mia ły  być za tw ie rdz en i a  o n e y ż e  
w B i a ł og r o d z i e  n a y d a le y  w p r ze c ią gu  ąch  
t yg odn i  w y m ie n io n e . “
' D z i e n n i k  tu teyszy  zawie ra  nas tępuiący  u r z ę ­

d o w y  a r tyku ł :  „ O d e b r a n e  od  G en era la - M aj o-  
?a , X ią i ę c i a  M ę ży k o w a ,  od  pow ro t u  i ego  do  
Tif l is ,  d on ie s i e n ia ,  za w ie ra ią  ważne szczegu-  
ł y ,  wy iaśn iaiące  o k o l i c z n o ś c i , k tóre s p o w o ­
d o w a ły  dw ór  T ehe ra r i sk i  do n ie sp o d z i a n e g o  
n a R o s s y ą n a p a d n i e n i a .  W y i a ś n i p n i a  te u d z i e ­
l o n e  fu będą  w p o r z ą d k u ,  w iakim są na d e s ł a ­
n e  od  Xiąźęcia ,  i gdyby  mani fes t  gab in e tu  P e ­
t e r sbu rga  kiego n i e d o w i ó d ł  iuź,  iż napaść  P e r ­
só w  no s i  n a  sob ie  c e c h ę  n ie sp rawied l iwośc i  
i p r z e n i e w i e r s t w a , czego  t r u d n o b y  zna leść 
amu tn ie yszy  p r zy k ł a d ,  to nas tępu iące  sz cze ­
gó ły  do s ta t e czn em i  byłyby ,  aby E u r o p a  nale-, 
życ ie  oc en i ł a  życzl iwość i szczerość ,  z i ak ie tn i  
Rossya  ciągle w zg lę d em  Persy i  postępowała ,  
a  z d rug iey s t rony r ów ni e  zadziwia jące iak za- 
sm uc a i ące  p r z y c z y n y ,  k tóre un ios ły  Szacha  
d o  rozp oc zęc ia  woyny  w chwil i ,  gdz ie  z i e d n e y

s t r o n y  p rzyjacie lska  pol i tyka,  a z  d rug ióy  atro* 
ny  p ie rwsz e  in te ressa  iego  pańs twa  nakazywa- 
ły  mu  s t a nowczo  z a c h o w a n ie  po ko iu .  D o n i e ­
s io n o  iuż p o p r z e d n io ,  iż X i ą ż ę  M ę ży kó w ,  z o ­
stawszy od A b b a s a  M i r za  zaszczy tnie  p r z y i ę -  
t y m ,  opuśc i ł  to mias to i po ie cha ł  do  Szacha  
do o b o z u  w S u ł t a n i e h , doką d  go A b b a s  Mi rza  
n ag le  wyprzedz i ł .  T a  n ie sp od z i an a  pod róż ,  
8kwapl iwość ,  z iaką była p r ze d s i ęw z ię tą ,  p o ­
g łosk i  w o i e n n e ,  które iey to w ar z ys zy ły ,  m u ­
siały u de r zy ć  Xiążęcia  Mężyk ow a .  Jako ż  p r zy ­
bywszy  do  Su ł tanieh,  p r z e k o n a ł s i ę ,  iż w o y n a  
w rzeczy  sam ey  była uch w al on a .  W  d e p e ­
szach s w o i c h ,  k tó re tu k ła dz i em y w p rz e k ła ­
d z i e ,  tak o n  s i ę  w t ey m ie r z e  w yr a ża :  (*)

Sułtanieh dnia 1 4 . L ipca 1 8 3 6 ,
P i e r w s z y m  M i n i s t r e m  Szacha iest  nie iaki ś 

A l a j a r - C h a n ,  K ad ja r  z u r o d z e n i a , z i ęć  sw o­
jego  M o n a r c h y ,  a szwag ie r  A b b a s a  - Mi r za ,  
k to r ego  ma siostrę.  M a  o n  tytuł  A ss e fu - D o v -  
le,  który wyraźn ie  dla n ie go  został  u t w or zo n y .  
I n n i  Min i s t r owi e  za leżą  od  n ie g o  i wsze lk ie  
r o z p o r z ą d z e n i a  Szacha  id ą  p r ze z  i ego r ęc e .  
N ie z n a j o m o ś ć  s ł użby  p rzy mu s i ł a  go  radz ić  6ię 
in n y c h  Mi n i s t rów w in te r e s s a c h  z ob ce mi  m o ­
ca r s twami  za ch od zą cy ch ,  a ci, m ia n ow ic i e  Mi-  
r z a - A b u l ,  H a s s a n  -  C h a n  i  Mi rza  -  A b d u l -  
W e h a b ,  korzys ta j ąc  z tey o k o l i c z n o ś c i , aby  
go z rzucić z u r z ę d u ,  p rzedstawia l i  Szac ho wi  
i eg o  n i e zd o ln oś ć  i z łoży l i  d o w o d y ,  iż ska rb 
pub l i c zn y  o go,000 T o m a n ó w  oszukał .  U p a ­
d ek  A l a j a r - C h a n a  by ł  n i e u c h r o n n y ,  gdy  o n  
w nayos ta t ecz n ie ysz yc h  ś rod kach  o dkr y ł  i e -  
szcze p om oc .  T ę  m u  post ręczyła  w oy n a .  
Z ł ą c z y ł  s ię  z S e i d e m  K a r b e l a y s k i m , w k tó ry m 
zn a laz ł  p o d p o r ę .  Z  d rug iey  s t rony  wy praw i ł  
pos łańców do  A bb as s a  M i r z a ,  który co t c h u  
śp ieszył  do  S u ł t a n i e h ,  aby  u t rzymać  szwagra  
swego.  M o l l ah  głosi ł  w o y n ę  re l ig iyną  i p o d ­
bu rza ł  lud.  A la j a r  - C h a n  składał  m n i e m a n e  
p rośby  m a lk on te n tó w  z nas zych  p r ow in cy y ,  
k tórzy  wzywal i  po m o c y  P e r s ó w ,  a A b b a s -  
Mi rz a  wystawiał  n a yp o m yś ln ie y sz ą  chwilę  d o  
ro zpoc zęc ia  woyn y .  Szach,  lękaiący się  sw e­
go s y n a ,  swo ich  M o l l a h ó w  i l u d u ,  p o m i m o

(*) Gońców Xięcia Mfżykowa zatrzymywał rz^d 
perski;  dopiero z Tiflis był  wstanie nadesłać 
cały zbiór swych raportów.



wstrę tu  o d  w o y n y ,  u le g ł  n a r e sz c ie ,  a Ala ja r -  
C h a n  wziął  z n o w u  górę .  —  W o y s k o  o d e b r a ­
ło  r o zk a z ,  ażeby  c i ągn ę ł o  d o g r a n i e ,  a oue -  
z w ę  Mol lal iow do  ludu  ro ze s ła no  do wszy­
stkich p r o w i n c y y , aby ią w me cz e t a ch  o dc zy ­
tyw ano .  Wszys tk ie  te uc h w a ły  po s ta n o w io n o  
i  w y k o n a n o  w czasie mo ie y  iazdy z T a u r i s  do  
S u ł t a n i e h , dokąd  p r z y b y łe m  wśród  bardzo  
n i e p o m y ś l n y c h  widoków.  VV takowem rzeczy 
p o ł o ż e n i u  n ie w y p a da  ini ,  iak tylko starać się 
n ay us i ln ie y  o p ozy sk an i e  czasu ,  aby  władz e  
W Gruzy i  p r zys posob ić  s ię  mogły  na od p ar c ie  
n a p a ś c i ; t ym cz as em  n ie wie lką  m a m  nadz ie ię ,  
a b y m  p r z e d łu ż y ł  układy  w zg lę d em  granic ,  a l ­
b o w i e m  m a ią  tu z a m ia r ,  po p i e ra ć  ie tylko dla 
p o z o r u ,  p rzesad za ć  p r e t e ns y e  i ze rwa ć  uk ła ­
d y ,  skoro o d r z u c ę  to ,  co p r z y ię te m  być  n ie  
m o ż e .

Sułtanieh dnia 15. Lipca 1826.
Z  p r z y b y c ie m  moie tn  do  Su ł t a n i eh  s k o ń ­

czyła  s ię  g rze czn o ść  P e r s ó w  dla m n ie .  N a ­
m i o t  móy o toczon y  iest  s t r aż am i ,  p rze c in a i ą -  
c e m i  wszystkie m oi e  związki  z zagran icą .  
P o d c z a s  d an e g o  mi p rzez  Szacha pub l i c zne go  
p o s łu c h an ia ,  ń i e ok az yw a no  mi  nawe t  za sz czy ­
t ó w ,  k tórych  p rzy  lu teyszym d w o rz e  Spra wu-  
iący interessa  d w o ró w  za gr an ic zn y c h  do zna ią ,  
ch oc ia ż  c e r e m o n i a ł  p o p r z e d n io  by ł  u ło ż o n y .  
P o d ł u g  tego c e r e m o n i a ł u , mia ł  Szach  list N .  
Cesa rza  od e b r a ć  z moich  r ą k ,  co źe uczyn i ,  
d w u k r o t n e  m ia łe m  z a p e w n i e n i e ;  wsze lako 
n ie ch c ia ł  p rzy iąć  l istu,  gdvrn m u  go podawał ,  
l ecz  wskazał  r ęką  na  w ęz g ło w ie ,  na  które go 
m ia łe m  p o ło ż y ć ,  co p o d łu g  obycza iów kra io-  
w y c h  okazywało brak sz ac unk u  dla  Cesarza .  
U s p r a w ie d l iw ia n o  s ię  p o te m  tak n a z w a n e m i  
n i e p o r o z u m i e n i a m i .  W s zy s t k o  s ię  d z i e i e  
z  n a t ch n ie n ia  A bb asa  M i r za ,  który id ą cz aw sz e  
za  chw i l ow ym  p o p ę d e m ,  o d u r z o n y  sza łe m 
w e i e n n y m ,  chc ia łby rzeczy p os uw ać  do  n a y -  
większy ch  osta teczności .

( D alszy ciąg następnie.')

A  u s 1 r  y a,
Z  W i e d n i a  dn ia  23. P aź dz ie rn ik a .  _

D z i s i e y sz y  D oslrzegacz A ustriack i zawie ra  
p o d  n a p i s e m :  „ J a s s y ,  dn ia  12 .Paźdz ie rn ika ,  
Co n a s tę p u i e :  W c z o r a y  r a n o  p r zyby ł  tu Kiaja 
P e g  p i e rw sz eg o  Kom mi ss a rz a  P o r t y ,  H a d i  
E łfen d eg o , w towarzystwie dwóch tatarów,

z B i a ł o g r o d u ,  i po  l i l k o g o d z i n n e m  za baw ie ­
n i u ,  puśc i ł  s ię  sp iesznie  w dal szą  d r o g ę  do  
K o n s ta n ty n o p o la .  W i e z i e  o n ,  iak sam p o ­
w ia d a ł ,  zaw ar tą  i po d p i s a n ą  w Bia łogr od z ie  
m ię d zy  P e ł n o m o c n i k a m i  rossyiski ini  i t u re ­
ckimi ko n w en c yą ,  do za tw ie rd z en ia  W .  Su ł ta ­
na.  T a  poc ieszająca  w ia d o m o ść  usunę ła  z u ­
p e ł n i e  wszystkie ob aw y  w zg lę d em  z e r w a n ia  
p o k o i u ,  i iak s ł y c h ać ,  ma ią  Kotmnis sa rz e  t u ­
r eccy  ku końcowi  tego miesiąca  p r ze ieź d ża ć  
z p o w ro t e m  z B ia ł ogr odu  p r ze z  s tol icę tego 
x ięstwa.“  —  P o w s z e c h n a  gazeta  Gre cy i  d o ­
n o s i , iż żo n a  Karai skakiego  w Ca la mo  u m a r ­
ł a  i ż e d w a y  zna n i  f r a nc u z cy f i lh e l l e n i  V o u t i e r  
i Raffanel  z Marsy l i i ,  p rzyb y l i  p i e rwszy  do 
H y d r y ,  os ta tni  do  N a po l i  di  R o m a n i a .  — - 
W  O ff e n b a c h u  nad  M e n e m  p o ł o ż o n o  dn ia  16. 
Paźdz ie rn ik a  k am ień  węg ie lny  n o w e g o  kośc io­
ła kato l i ckiego,  który p rawie  za sa m e  d o b r o ­
c z y n n e  ofiary wys tawiony będz ie .  P r z y  tym 
o br zę d z i e  zna y d ow al i  s ię  Xięźa  o bu  w y z n a ń ,  
a nawe t  i starsi  kahalni .  —  P o d łu g  gazety St. 
G a l l e n s k i e y ,  p r z e z n a c z o n y  do  M o n a c h i u m  
N u n c y u s z  Pap ie zk i ,  X.  d ’A r g e n t e a u ,  był  da-  
w n ie y  o f i ce rem w a rmi i  N a p o l e o n a .

K r ó l e s t w o  N e a p  o I i t  a ń  s k i e .
Z  N e a p o l u ,  dn ia  5. P aź d z ie rn ik a .

W  ciągu p r ze sz łe go  m. mie l i ś my  tu dw ie  
ws pa n ia łe  uroczystośc i .  D n i a  8. (d z ie ń  n a r o ­
d z e n ia  N .  P.  M. )  uda ł  s ię  dw ó r  do  kośóioła 
pa ra f i a lnego  P i e d e g r o t t e ,  dla wyrząd ze n ia  
czci  z n a y d u i ą c e m u  się  tam obraz owi  N .  M a ­
ryi  P a n n y .  P r o c e s s y a ,  ob rz ą de k  kościelny 
i powró t  t rwał  od  ą t ey  do w p ó ł  6 te y ,  N a ­
p rz ód  sz ed ł  z a p r z ę ż o n y  8 końmi ,  boga t o  przy-  
s t ro iony  l ecz  p r óżn y  p a r a d n y  p o w óż  króleski ,  
za k tó rym nas tęp ow ał o  10 sześ c io k on n y ch  ka­
r e t ,  w k tó rych s i edziały osoby  d w ó r  składaią-  
ce .  P r z e d  p a r a d n y m  p o w o z e m ,  w którym 
s iedz ie l i  N N .  K ró le s tw o ,  sz ło  16 s łużących  
w w y b o r n e y  g r a n a t o w o - a k s a m i t n e y  odz ieży  
ze  s r e b r e m ,  po  bokach  sz ło po  3 paz iów w 
k a r m a z y n o w y m  ub io r z e  ze  z ł o t e m ,  a za p o ­
w o z e m  n as tępow ał  l i czny  p oc ze t  o ficerów i  
u r z ę d n ik ó w  dw ors k ic h  k o n n o  i w boga tych  
m u n d u r a c h ,  w o r d e r y  i wstęgi pos t roionych ' .  
Z  tym orsza k iem stykało się ieszcze  10 *ze- 
śc io kon ny ch  p o w o z ó w ,  w k tórych s i e dz ia ł a  
rodzina króleska ze sw oiem i dworzanami.
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Druga  waina  dla nas uroczystość było znane  
święto naszego patrona S. Januaryusza.  Dnia  
26., iak zawsze, doznaliśmy iego cudowności ,  
O  wpół do l i t e y  stała krew iego skrzepła na 
o ł ta rzu ,  a po kazaniu Arcybiskupa Kardyna­
ła RufFo, o godz inie  u t e y  była płynną.  L u d  
napełn iony był n iewymowną radością z utwier- 
dzoney  nanowo wierności Pat rona ,  a naza­
jutrz przybyła^rodz ina  króleska do kościoła, 
dla złożenia Świętemu swey wdzięczności i 
ucałowania  butelki ,  w którey się k re w z n a y -  
du ie .  — Stoi tu do so,000 ludzi woyska,  mię­
dzy którymi 2000 Auslryaków i 1500 Szwayca- 
jrów. Pierwsi  bardzo są lubieni  dla swey kar ­
ności ;  w przyszłym m. Marcu wyruszą tuztąd. 
—— Barbara Sc o z io , żona chłopa Józefa Oc- 
ch ionegro  w M on te pa ra no ,  w prowincyi T e r ­
ra d’Or t ran to ,  porodziła dnia 20, z. m. czwo­
ro żyiących bardzo kształtnych dzieci.

F  r a n c y a.
Z P a r y ź a  d. 21. Paźdz ie rnika.

O neg day  dawał  Kroi posłuchanie swoiernu 
Pos łowi  w D r e ź n ie ,  H r a b i e m u  R um ign i ;  
P rz e ł o ż o n e m u  kongregacyi  missyy we Fran-  
cyi i w. i. — Pan  Canning  miał w tych dniach 
mieć  d ługą rozmowę z P a n e m  Kazimierzem 
Perier.

P a n  Canning  miał  wczoray zaszczyt ob iado­
wać przy królewskim stole. Goniec francuzki 
robi  p rzytem następuiące uwagi :  Karól  X. 
Uczynił to — mówią dzienniki  oppozycyine  •— 
co Henrykowi  I V .  i naczelnikom starey m o ­
narchi i  zupe łn ie  na tura lną zdawało się być 
rzeczą. Do p ie ro  za Ludwika X I V .  zakradły 
»ię do etykiety formy ,  więcey azyatyckie niż 
francuzkie.  P a n  Ca n n in g ,  który z rana śnia­
da ł  w St. Q u e n  u iednego z naszych naycel- 
nieyszych rękodzie ln ików,  miał  tego samego 
dnia h o n o r  obiadować w pałacu Tui l leryiskim 
z  N . Królem i i e g o  dos toyną  rodziną.  Tylko 
l udz i e ,  którzy nieiakoś przypadkowo z śn ie ­
g iem w naszym wieku spadl i ,  dziwić się mo­
gą rzeczy , tak zgodney  z duc he m  karty fran- 
cuzkiey i konstytucyi angie lskiey ; te są w obu 
kraiach naturalne skutki i wpływy rządu kon­
stytucyjnego. — Jest  mniemanie ,  iż Pan Ca n­
n i n g  w przyszły poniedz ia łek lub wtorek opu­
ści Paryż.  — Młodzi xięźa — mówi Goniec 
Francuzki — nieprzestaią robić z kazalnicy

siedliska swey polemiki  i dowodzić  przezto,  
iż podług wyrazu Biskupa Hermopoli tańskie* 
go zapałowi ich re l ig iynemu zbywa na roz­
sądku chrześciańskim. Dowiodł  tego n ieda­
wno pewien młody xiądz w dyecezyi  L i l le ,  
który obrawszy za przedmiot  swoiego kazania 
„mnós two złych książek, które 6ię po całey 
Francyi  rozkrzewia ią“ , użalał się n ie zmi e r ­
nie na chc iwośc ,  z iaką Jud czyta dz ienniki  
oppozycyine ,  które, p o d łu g ie g o tw ie rd z e n ia ,  
nic n ie rob ią ,  iak tylko szydzą z religii i rzu- 
caią nasienie niezgody.  .Ze przytem nieprze-  
puścił wychodzącey w Lil le gazecie VFcho du 
Nord, rozumie się samo z s iebie.  W  iakich* 
źe tny to czasach źyiemy,  kiedy słudzy Boga  
miłości i łaski na duży waiąc władzy swey nad 
słaberni umysłami ,  zachęcaią w przybytku 
pańskim do pogardy  i nienawidzenia  swoich 
spółuby watelil  -— Konstytucyonista donosi  
z Cha mbery :  W  naszey prowincyi  inuoźą 8ię 
klasztory w uderzaiącym sposobie.  Prócz  J e ­
zui tów,  daiących nauki przy tuteyszey wyź- 
szey szkole i klasztoru kapucyńskiego , liczą- 
cego 30 zakonników, zaprowadzono tu znowu 
cztery klasztory panieńskie,  które obięły edu-  
kucyą młodych panienek  wyższych i niższych 
Startów. Cotylko urządzono taki’e w królew. 
zamku w Haute  Campe nowy klasztor dla 12 
oyców zakonu S. Annuncyaty  i t d.

Sławny aktor T  a 1 in a rozstał się onegday  
z tym świa tem,  rozporządziwszy w ostatnich 
życia swego chwilach, ażeby ciało iego wprost 
na cmentarz zawieziono.  O n ,  czyli familia 
iego, nieprzyięła pomocy d u c h o w n e y ; umar ł  
więc w klątwie,  którey we Francyi  dz iwnym 
sposobem (czego nawet  w Hiszpani i  i we  
W ło szech  nietna) podpadaią  w'szyscy korne- 
dyanc i ) ,  a od którey (co ieszcze dziwnieysza) 
wyięci są operzyści.

Jedna  z gazet rannych donos i ,  iż T a lm a  
kazał wychować swe dzieci w reiigii ewa- 
niel ickiey;  iest to zapewne — mowi Goniec 

fr a n c u z k i— skutek zniewagi ,  którey doznały 
(iak wiadomo) przeszłego roku przy rozda­
waniu  nagród w szkole Pana Morin.  —  Z n o ­
wu obecność Missyonarzow daja powód do 
nieiakich n iesforności ,  tą rażą w Brest.  O d  
przybycia Xiędza Guyon żądała publ iczność 
kilkakrotnie  ̂wystawienia Świętoszka,  lecz 
zwierzchność niechciała na  to zezwolić.  T o
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s p r a w i ł o  d n i a  8 . n i e i a k ą  w r z a w ę  w  t e a t r z e ,  i 
k i edy  u r z ę d n i c y  c y w i l n i  n a p r ó ż n o  w z y w a l i  
•m i e szczan ,  aby  s i ę  o d d a l i l i ,  k az a ł  G e n e r a ł  
Kal t u s  p r z e z  wo ysk o  d o m  w y p r ó ż n i ć .  S ły ­
chać ,  iż ceat r  z a m k n i ę t y  b ę d z i e  aź  d o  o d i a z d u  
M i s s y o n a r z ó  w ; p o d o b n o  o n i  też  t e g o  z a r a z  
po  s w e m  p r z y b y c i u  żąda l i .  —  P o d ł u g  n o ­
w s z y c h  w i a d o m o ś c i  t rwa  w c i ą ż  w rz a w a  z  Stro­
b y  p u b l i c z n o ś c i  ż ą d a i ą c e y  w y s t a w i e n i a  Ś w i ę ­
t o s z k a ;  n i e i e d e n  m i e s z c z a n i n  o b e r w a ł  i uź  
k o l bą  o d  ż o ł n i e r z y  H o h e n l o h a ,  c h c ą c y c h i ą  
u ś m ie r z y ć .  B u r m i s t r z  i P o d p r e f e k t ,  aby  uy ść  
n ap aśc i  p o s p ó l s t w a ,  m u s i e l i  z  t e a t ru  p r z e z  
Woysko  d o  d o m u  być  e s k o r t o w a n i .  Mi ssyo* 
b a r z e  w y i a d ą  d o p i e r o  d n i a  21. ,  a  w ła d z e  
o ś w i a d c z y ł y ,  ź e  Ś w i ę t o s z e k  d o p i e r o  d n i a  
24,  b ę d z i e  w y s t a w io n y .  —  N o w o i n i a n o -  
W an ym  K o r n m e n d a n t e m  P o r t u g a l s k i m  A l -  
t t ie i dy  ies t  G e n e r a ł  P e g o ,  k tóry  n i e g d y ś  b y ł  
i e d n y m  z  d o w ó d z c ó w  d y w i z y i  P o r t u g a l s k i e y  
We F r a n c y i .  —  N i e d a w n o  u m a r ł  s l awt iy  S c a r ­
pa,  a po  n i m  V a c c a .  A  tak w k ró t k im  cza s i e  
W ł o c h y  d w ó c h  n a y w i ę k s z y c h  l e k a r z o w  u t r a ­
ci ły.  —  P u ł k o w n i k  B u r b a l l i ,  r o d e m  z k e f a -  
• oni i  a w e  F r a i l c y i  u n a r o d o w i o n y ,  z n a k o m i t y  
p r z e z  w a ż n e  p r z y s ł u g i  o f i c e r ,  o p u ś c i ł  F r a n -  
cyą  z d w o m a  t o w a r z y s z a m i  o r ę ż a , d la  o b i ę c i a  
d o w ó d z t w a  G r e c k i c h  t ak ty ków .  P u ł k o w n i k  
t en  ies t  k r e w n y m  b y ł e g o  M i n i s t r a  w o y n y  H r .  
M e t a x a s .  —  W  n i e d z i e l ę  o b i a d o w a ł  P a n  
C a n n i n g  u B a r o n a  F a g e l ,  w p o n i e d z i a ł e k  u 
H r a b i  P o z z o  di  B o r g o  , w ś r o d ę  z  c a ł e m  g r o ­
b e m  d y p l o m a t y c z r i e m  u P a n a  H o t h s z y l d a .  —  
t ) n i a  Ig.  by ł  P a n  C a n n i n g  w St. O u e n  u P a n a  
T e r n a u x ,  d la  o b e y  r ż e n i a  l i c z n y c h  p o l e p s z e ń ,  
k tó r e tn i  s i ę  i e d e n  z n a s z y c h  n a y u ż y t o c a n i e y -  
Bzych i n a y l e p s z y c h  o b y w a t e l i  z a y u iu i e .  —  
P r z y b y ł  tu S i r  F .  A d a m  z A n g l i i ,  t o  s a m o  
Ces .  B razy l sk i  P o s e ł  w L o n d y n i e ,  H r a b i a  
I t a b a y a n a ,  w ra z  z P o i t u g a l s k i m  s z l a c h c i c e m ,  
K a w a l e r e m  S a n to  A m a r o ,  w y s ł a n y m  z d e p e ­
sz a m i  d o  W i e d n i a .  S u ł t a n  M a h m u d  p r z y i ą ł  
*w yc zay  e u r o p e y s k i ,  a ż e b y  w in i a r ze  p a t e n t o ­
we op ł ac a l i .  P o d a t e k  t e n  —  p o w i a d a i ą  
p r z y n i e s i e  m u  r o c z n i e  25 m i i l i o n ó w  (p i a s t r ow  
Czy a s p r ó w ? ) ,  a le  za to  w o l n o  b ę d z i e  M a h o -  
b i e d a n o m  p ić  w in o  za z d r o w i e  P r o r o k a .  —  
P u ł k o w n i k  S a u v e u r  S o y e r  w s ł uż b i e  P e r u a ń -  
s k i e y , k tó ry  tu p r z y b y ł ,  d o n o s i  p u b l i c z n i e ,  
H  n i e  i e s t  A d j u t a u t e m  B o l i w a ra  (coby sobie

za za szc zy t  p o c z y t y w a ł ) ,  l e c z  i e  p r z y w i ó z ł  o d
n i e g o  l ist  d o  G e n e r a ł a  L a f a y e t t e , i d r u g i  l i s t  
d o  X i ę d z a  P r a d t  z p a t e n t e m  r z ą d u  K o lu tn b i y -  
sk i eg o  na  p e n s y ą  z 15,000 F r a n k ó w .  —  P o  
n a d  P r u t e m  ( i n o w i  i e d n a  z t u t e y s z y c h  ga ze t ) ,  
w K o n s t a n t y n o p o l u ,  w W i e d n i u ,  w y g l ą d a i ą  
s i o d i n e g o  P a ź d z i e r n i k a .  M a h m u d  z d a i e  s i ę  
p o k ł a d a ć  w ie lk ą  n a d z i e i ę  w n i e u s t a n n y c h  n i e ­
s n a s k a c h  m o c a r s tw  c h r z t ś c i a ń s k i c h .  U l e m o ­
wie  m ó w i ą :  „ D o m  N a z a r e ń s k i  ies t  d o m e m
n i e z g o d y 44, a Muf t i  o d p o w i a d a :  „ N i e c h  s i ę  
s t an i e ,  c o n s t  w n i e b i e  z a p i s a n o ] 44 P r z y  ta­
k i ch  z a s a d a c h  m o g ą  s i ę  T u r c y  i e s z c z e  ro k  
u t r z y m a ć ,  s k o r o  p r z y i m ą  ro s sy i sk i e  u l t i m a ­
t u m  b e z  w y r a ź n e g o  o g r a n i c z e n i a ,  l u b o  z  n i e -  
i e d u e m  w myś l i  z a s t r z e ż e n i e m .  L e c z  i e ż e l i  
R os sy a  n i e k a ź e  t e r az  r u s z y ć  s w o i e m u  w oys ku ,  
g d y ż  m o ż e  r o z u m n e  m a  d o  t e g o  p o w o d y ,  
g d y ż  m o ż e  w M u l t a n a c h  n i e  m a s z  ż y w n o ś c i ,  
l ub  z  i n n y c h  p r z y c z y n ,  to  t a k o w e  t y m c z a s o ­
w e  z a s p o k o i e u i e  n a y m n i e y s z e y  n i e s p r a w i a  
z m i a n y  w  z o b o p ó l n y c h  n i e p r / . y i a ź n y c h  o b u  
p ań s t w  s t o s u n k a c h .  —  A l e ż  m i ło ś n i c y  n o w o ­
ści c h c ą  k o n i e c z n i e  b y ć  z a s p o k o i e n i ; m ó w i ą  
o n i ,  r z e c z  i e d n a  n i e  m o ż e  b yć  z a p r z e c z o n ą ;  
P a n  C a n n i n g  bawi  m o ż e  o d  m ie s i ąc a  w  P a ­
r y ż u ;  P a n  C a n n i n g  b y w a  n a  o b i e d z i e  to  t u  
to t a m ;  c z e m u ż  n i e r o b i m y  t a k ,  i ak  i n n i ,  k tó ­
r zy  s i ę  n a  tern z n a i ą ?  C z e m u  n a  w y p o g o d z o -  
n y c h  l u b  z a c h m u r z o n y c h  tw a r z a c h  gośc i  P a ­
n a  R o t s z y l d a  n i e w y c z y t u i e m y  p r z y s z ł e g o  l o ­
su  E u r o p y ?  —  B y ł o b y  to,  o c zy w i ś c i e  c h c i e ć  
n a  z b y t  w y s o k im  s t o p n i u  s t a w ia ć  o b i a d y  d y ­
p lo m a ty k i .  K i e d y  n a m  s i ę  k o n i e c z n i e  c h c o  
n o w i n ,  t oć  n a  n i c h  n i e  z b y w a  ; w sz ak że  p r z y  
i ey  s t o ł a c h  r o z m a w i a n o  o  w o y n i e ,  o  b i t w a c h .  
L e c z  w a r t oź  m ó w i ć  o w o y n i e  p e r s k i e y ,  z w ł a ­
s z cza  g d y  P e r s i  są  p ob i c i .  W o y n a  t a k o w a  
n i e m o ż e  t r wa ć  d ł u g o ;  H e t m a n  H o ł w a y s k i  
( m a  z a p e w n e  z n a c z y ć  I ł o w a y s k i )  z  s w o i m i  
k o z a k a m i  zb l i ż a  s i ę  i uż  ku  a rm i i  w G r u z y i , 
a J e r r n u ł o w  p o s t ę p u i e  z i n n e m i  50 ,000  l u d z i  
n a p r z ó d .  J e d n a k ż e  n i e  z iey  p r z y c z y n y  P o ­
s ł o w i e  R os sy i sk i  i A u s t r y a c k i  by l i  o d  d n i  kil- 
k u  tak c z y n n y m i  i tak w i e l e  o d d a w a n o  r a n ­
n y c h  o d w i e d z i n .  B e z  w ą tp i e n i a  i d z i e  o  wa -  
ż n i e y s z e  r z e cz y .  W s z e l a k o i  p y t a n i a  w z g l ę ­
d e m  rnn i ey  w i ę c e y  n a g ł e g o  i ch  o b r o t u ,  c h o ­
c i aż  na  n i e  c o d z i e n n i e  o d p o w i a d a ć  n i e  m o ­
ż n a ,  p o d p a d n ą ,  i to  iak s i ę  z d a i e ,  w z b y t  k r ó ­
t k i m  c z a s i e ,  p i l n i e y s z e y  dy skus sy i .
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W i a d o m o  iest — mówi ieden z tuteyszych 
dzienników — iż od 18 miesięcy w L u g d u -  
n ie  i pobliskich wsiach wielu ludzi przeszło 
na  łono  kościoła protestanckiego. L icz bę  
ich podaią do 1200. Dogadzaiąc  życzeniom 
nowego zboru zaprowadzili  plebani  lugduń- 
scy ,  po otrzyrnanern na to poz woleniu ,  p o ­
rządne  nabożeństwo we wsi St. Consor re ,  
gdzie ta odmiana religii naybardziey się od ­
bywała.  Dowiaduietny  się a to l i , źe odbywa­
n ie  się nabożtństwa  od  dnia 10. p. m. przez 
zwierzchnika tamecznego zawieszone zostało,  
a to w następujący sposób:  Właśnie  był p le ­
b a n  na ambonie  i rozpoczą ł kazanie,  gdy oto 
przerywa mu iakiś człowiek,  wzywając go do 
powiedzenia sobie:  iakietnby prawem opowia­
da ł  ludowi inną  naukę ,  a nie kościoła rzym­
sko-katol ickiego, bez którey człowiek zbawio­
n y m  być nie może. P le b a n ,  X. Clapareide,  
odpowiedz ia ł  na to,  że gdy gmina  zgroma­
dziła się na zbudowanie  i komunią ,  nie iestto 
mieysce do rozpraw;  ale ieżeliby sobie ży­
czył  poznać zasady iego wiary, to mu się obo- 
■więzuie zdać z nich sprawę w swoiem mie­
szkaniu;  po czern powiedział  mu, gdzie m ie ­
szka. Ńiezna iomy  zamiast się umiarkować,  
tern mu bardziey dokuczać zaczął ,  tak iż X, 
Clapere ide  widział  się być zn iewolonym 
zwrócić iego uwagę  na to ,  iż wykracza prze­
ciwko ustawie zakazuiącey przeszkody w n a ­
bożeńs twie;  a gdy i to n i epom og ło ,  p r zymu ­
sili go chłopi  wyisc z kościoła. Po  ukończe­
n i u  nabożeństwa udał  się P leban do Zwierz­
chnika  z oskarżeniem napastnika;  ale -jakież 
było iego zdz iw ienie ,  gdy się dowiedział ,  ze 
już  pewien człowiek przeciwko n iemu i iego 
gminie  zaniósł skargę,  że na mieyscu,  gdzie 
się protestanckie nabożeństwo od byw a ,  zo­
stał  skrzywdzonym.  I  na to zaskarżenie ia- 
kieyś osoby ,  która nawet  nie stawiła s ię ,  aby 
3e udowodnić ,  postanowił  Zwierzchnik zaka­
zać zgromadzeń  na nabożeństwo protestan­
ckie.  Prefekt’ nie sprzeciwiał  się t emu wyro­
ko w i :  a Konsystorz Lugduński  udał  się do
Minist ra  spraw wewnęt rznych  względem 
przywrócenia nabożeństwa w Consor re .  Na -  
szetn zdaniem należało mu było zrobić poda­
n i e  do Króla i Jego  R a d y ,  aby zyskać up o­
ważnienie  pozwania Zwierzchnika do sądu.

Ha nd lu ią cy  batystem kupiec baioński ode­
brał n iedawno zawiadomienie,  że ieden z ie­
go krewnych,  oddawna opuściwszy oyczyznę* 
umarł  w W e n e c y i ,  nie zostawiwszy żadnego 
sukcessora w prostey l in i i ,  do msiątku 1^ do 
Ig  mi l ionów franków wynoszącego.

Rząd  hiszpański wypuścił  powszechną dzie^ 
rzawę tabaki na  10 lat towarzystwu, z hiszpań­
skiego domu Rie ra ,  angielskiego (w Hiszpa­
nii osiadłego) O ’Sh ea ,  P P .  Alb re cht  i Del - 
bruk w Bordeaux  i rękodzielnika Cesbon W 
Chómi lle  z łożonemu.  Towarzys two to pła­
cić mu będzie w pierwszych trzech latach 7O, 
w drugich trzech latach go» a w czterech osta­
tnich 90 mil ionów Realów.  — Podług  Kon- 
stytucyonisty — ale też tylko podług niego sa­
mego — Rossyanie  przęśli iuź przez rzekę 
Prut .  — L o r d  Cochrane ,  który dnia 27. z. m. 
Maltę  opuści ł ,  stanął  dnia 13. m. b. na małey 
g o e le c ie , przed  por tem Marsylskim na kotwi­
cy. T a  gaeleta i e d n o r o ź e c  iest własno­
ścią L o r d a ;  zndyduie  się na niey 10 podró­
żnych i 14 ludzi  osady;  pozwolono  iey zawi­
nąć do por tu ,  i tym końcem wysłano zaraz 
naprzeciw niey sternika. Przy odesłaniu li­
stu,  przynoszącego  tę wiadomość,  spodzie­
wany był L o r d  kazdey chwili na lądz ie ,  i nie 
za trzymuiąc się, iak s łychać,  poiedzie przez 
Paryż  do L o n d y n u .  — Dnia  16. odebra ł  P o ­
seł Rossyiski gońca z Pe tersburga ,  który,  iak 
rnniemaią,  przywióz ł bardzo ważne depesze.

Z  Korfu donoszą  pod dniem 15. p. miesią­
c a : W  Peloponez i e  rzadko kiedy miną  2 lub 
3 dni  bez bitwy między Grekami a Arabami* 
Takie  drobne  utarczki nie mogą wprawdzie 
rozstrzygać ostatecznie losu Greków,  ie- 
dnakźe ożywiaią odwagę  Mor eo tów,  a A r a ­
bów nape łn ia ią  s t rachem;  którzy gdzie się 
obrócą ,  wszędzie napadaią na uzbroione  o d ­
dz ia ły ,  które ich napastuią i ścigaią. G ene ­
rał  T .  Colocotroni  przybył  z JŚiketasetn do 
g łówney kwatery w More i .  Chcieliby oni  
wydać Tur k o m  stanowczą bi twę,  ale się temu 
sprzeciwiaią inni  Gene ra łowie ,  uważający za 
rzecz n ie bezp ieczną ,  wystawienie na n iepe ­
wność losu Pe lop on ezu  na równinach  T ry -  
p o l iz y , gdy przez przedłużenie woyny nie-
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hybnl* Arab ow ie  wyniszczeń  muszą.  T o  zda­
nie miało wprawdzie większość  za sobą na ra- 
dzie w o i e n n e y ; iednakże Kolokoironi  n i eod-  
•tąpił przeds ięwzięcia ,  gdyby s ię  dogodna  
podała pora,  zmierzyć  s ię  z nieprzyiaciei em,  
•podziewaiąc s ię  pomyś l ne go  wypadku po  
dzielności  wybornego  swego  woyska.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u  dnia 9. Października.

W  Sewil l i  — donosi  Goniec f r .  z listu pry­
watnego —  tak zły duch oparuiie między  król. 
ochotnikami,  iż G e n e r a ł  Quesada widział  s ię  
przymuszonym goo ludzi z kontrol wykreśl ić.  
T o  bardzo zniechęc i ło  ochotn ików,  i pocią­
gnie tnoźe za sobą złe skutki. W  Mailadze  
pannie w i e l k i  niedostatek zboża . ;—  Genera l­
ny Kapitan Barcelony doniós ł  w kilku rapor­
tach,  iż Algierczykowie  wciąż n iezmi ern ie  
Uapastuią żeg lu gę  hiszpańską. —  Hiszpański  
Wicekonsul  'w Tuni s  uwiadomi ł  Konsula w 
Marsyl i i ,  i i  z A lg ieru  wybiegła znowu zna­
czna eskadra na ściganie hiszpańskich okrętów 
handlowych.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dnia 7. Października.

O n eg d a y  odbył  się w sali senatskiey Rady  
biieyskiey tuteyszey wybór Deputow any ch  
dla prowincyi  Estremadury na zgromadzenie  
t tanów Cortes. —  Rząd  odebrał  wiadomości  
z W ie dn ia  dnia 9. Września.  Infant  D o n  
Migue l  znaydował s ię  wówczas w naypoinysl-  
bieyszym stanie zdrowia.  —  Podł ug  cotylko  
Ukończoney surnmaryczney* instrukcyi,  W .  
P rz eo r  zakonu Chrystusa,  D o n  Lo u is  A n t o ­
nio Hurtado de Mendoęa ,  i były S ze f  wydz ia­
ł o w y  w Ministerstwie marynarki P o z e r ,  uzna­
ni  zostali za podeyrzanych występku zdrady 
• tanu,  tudzież wydania i rozszerzenia od ezw  
• e w o l u c y i n y c h , które były tu ztąd do T o r t o  
posłane i pierwsze rozruchy _w tem mieśc ie  
Wznieciły.  P o n i e w a ż  l iczni  i mo zm przyia-  
ciele  W.  Przeora,  który do iedney  z naypier-  
' •szych rodzin królestwa należy ,  uważaią,  i i  
tylko ucieczką uyść może  śmierc i ,  obmyśl i l i  
przeto sposoby  , aby on ęż  ułatwić,  lecz to s ię  
bi%udało, i pociągnę ło  tylko za sobą u w i ę z i e ­
nie wielu osób i o sadzenie W .  Przeora w wie-  
2 y w St. Ju l i e n ,  z którey ani podobna  uciec,  
•hybaby ze wszystkimi stróżami razem,  —

Czterech sę dz iów n ay wy żs zeg o  Trybunału ,  
którzy roku 1823 utracili swe urzędy za wynu ­
rzone  w czasie rewolucyi  zdania pol i tyczne,  
przywrócono do urzędowania.  — Eskadra A n ­
gielska na Ta g u  składa się  teraz z 3ch l i n io ­
wych okrętów, z i edney  fregaty i kilku m n i e j ­
szych w o ien n yc h  okrętów.

A n g l i a .
Z L o n d y n u  dnia 18. Października,

D o  urzędu spraw wewnętrznych  przycho­
dzą ciągle depesze od Pana Canninga ; w tych  
dniach miał X.  W el l in gt on  czynnośc i  w tym­
że urzędzie.  —  Podł ug  urzędowego wykazu  
dochody  publiczne w Irlandyi  wynos i ły  na  
ten rok 167,585 Funtów Sterl. w ięcey  niż w  r. 
zesz łym.  —  A g e n t  gospody  Lloyd piszą  
z Srniruy dnia 5. Wr ze śn ia ,  iż flotta Kapuda-  
lia Kaszy znaydowała się w kanale Chi os ,  a 
grecka,  30 do 40 żagli m oc n a ,  na wysokości  
Samos,  A ies po d z ie w a no  się, ażeby s ię  przed­
s ięwz ięcie  pierwszego przeciw tey wyspie  u-  
dać mogło ,  kiedy iuż znaczna część iego wo y­
ska lądowego powróci ła z nad brzeźa w głąb  
kraiu,  a sam okręt admiralski — iak powiada­
n o  —  podziurawiony zawinął  do F og g ia  ( F o -  
ches) .

D n i a  2 1. P a ź d z i e r n i k a .
W  n iedz ie lę  wieczór wyprawiono  pos łan-  

nika króleskiego Li t t l ew ood ,  a we  wtorek. P» 
Waring  z depeszami  do Pana Canning.  —  
W e  wtorek pracował Sędz ia-Generalny A d ­
wokat z X ią żęc ie m  Y ork ,  którego także Xią-  
£ę Wel l in gto n  odwiedzi ł .  —  W e  wtorekXią-  
żę  Po l i gn ac ,  tudzież P o se ł  Hiszpański  tnieli  
czynności  w urzędzie spraw zagranicznych,  
ostatni także zn ow u w środę.  —  W e  wtorek  
odesz ły  dep esze  z tegoż urzędu do Sir W .  
A ’Court w L iz bo nie  i do Pana  Lamb w Ma­
drycie.  —  Tak że  onegday miał  znow u Sę­
dzia Genera lny-Adwokat  Sir J. Beckett  czyn­
nośc i  z X ięc ie m  York.  —  Onegd ay  znowu  
wys łano depesze  do Pana Lamb w Madrycie ,  
—  Wczoray  wyprawiono  depesz e  z urzędu  
spraw zagranicznych do Pana Canning.  Zda* 
ie  s i ę ,  iż Pan Canning  spodz iewany  tu iest  
w przyszłym tygodniu z powrotem z Paryża,  
a lbowiem iest iuż w D o v e r  naięty okręt paro­
w y ,  który go  ma przewieść z Boulogne do  
A ng l i i .
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U w aż a ią  za r zecz  ciekawy,  źe  z 36 Ba ro nó w ,  
którzy  podpi sa l i  w ie l kąk ar t ęa ng ie l sk ą ,  t r  z e c h 
tylko u mi a ł o  s ię  p od p i s a ć ;  33CI1 in n y c h  p o d ­
p isa ło  s ię  zn ak ie m krzyża ś.

P o m i ę d z y  a rm atami  za b r a n e m i  w B h u r tp o -  
r e  (w  I n d y a c h )  zna y d ow ał a  s ię  i e d na  że lazna  
z  n a p i s e m : Jacobus M onteith  me fe c it. E d inburgh  
anno D o m in i  1643.

Sala są d o wa  w N o r t h  - S t ree t  p r z e d  kilku 
d n i a m i  była n a t ł o c z o n a ;  zkąd m o ż n a  by ło  
w n o s i ć ,  iż się coś n a d z w y c z a y n e g o  o d by w ać  
będz ie .  G dy  P r e z y d e n t  zawołał  p o  i m i e n iu  
E lż b i e t ę  Go y  i J o h n a  A l f r e d a ,  od ez w ał a  s ię  
d z i e w ic a ,  którey u b ió r  i zg r abna  postać  p rzy ­
p om in a ła  p ię kn ą  kwakie rkę ,  która p r zed  kilku 
l aty w dz ie i ach  tego kraiu tak wielką g rała r o ­
lę .  Z  wielką sk r omn ośc ią  ośw ia d cz y ł a ,  źe 
iest  ka z n o dz ie ią  tak zw a ny ch  A r m i n i a n ó w ,  
k tó rzy  w p op r ze d za ią c ą  n ie d z ie lę  wieczór  na 
n ab o ż e ń s tw o  się byli  zg r om a dz i l i ;  gdzie  gdy 
po  od śp ie w a n iu  p o w tó r n e m  miała zacząć swo-  
ią  o d e z w ę  d o z g r o m a d z o n y c h s ł u c h a c z y ,  J o h n  
A l f o r d  iey p r ze szkodz i ł  za p y ta n ie m :  „czy ma  
p o z w o l e n i e  kazać ewaniel ią?** J a ,  mówi ła  
d a l e y ,  n i e o dp o w ie dz ia w sz y  na  to ,  d a ł am  m u  
z n a k ,  aby s ię  oddal i ł .  N a  co r z e k ł ,  że bez  
o d p o w i e d z i  m o ie y  tego  n i eu cz yn t .  O św ia d ­
cz y ł am  m u  w ięc ,  że  nas  o d  wszelkiey n a p a ­
ści p raw o  z a b e z p ie c z a ,  i p ros i ł am  raz  ieszcze  
o o d d a l e n i e  s i ę ;  lecz mi  s ię  zda wał  c i erpić 
n a  umy ś l e .  G d y b y m  n ie  w ie d z ia ła ,  że  n a m  
iuż  i d a w n i e y  kilka r azy  c z y n io no  p rze szko­
d y ,  to b y m  n ie  była t ego  cz łowieka wcaie.po-  
zywała  do  sądu.  —  W e z w a n o  po te m  Alfo r -  
da,  aby pow iedz ia ł ,  co ma p rzec iw t e m u  oska­
rże n iu ,  P a n  J o h n  wys tąp i ł ,  zada iąc  sob ie  
p r a c ę ,  aby  m ó g ł  tak sk r o m n ą  nas t ro ić  minę ,  
iak iego osk a rż yc ie lka ;  l ecz  tylko śm ie c h  
w z b u d z i ł  w  ty ch ,  co go  znal i .  O ś w ia d c z y ł  
o n ,  że  to wszystko p r a w d a ,  co D a m a  p o w ie ­
d z i a ł a ;  l ecz  d o d a ł ,  że  go na  iego zapytanie ,  
kto  iey po zw o l i ł  kazać ,  za ga d ł a :  k t o ' m u  n a ­
d a ł  p r aw o  d o  tego  p y t a n i a ?  N a  co o n ,  że  
m u  ie da ł  A p o s t o ł  P a w e ł ,  u k tó rego  stoi,  i e  
n i ewias ty  n i e  ma ią  mów ić  w poś ró d  g m in y .  
L e c z ,  d o d a ł ,  u z n a i ę ,  że m  n ies łus zn ie  to z a ­
p y ta n ie  u c z y n i ł ;  cho c iaż  z n o w u  rz e c z  zważa-

iąc n a l e ż y c ie ,  m ia łe m  za sobą s łus zno ść ;  dla 
d o w ie d z e n i a  t e go ,  p r z y n io s ł e m  z sobą  nowy 
t e s t a m en t ,  z k tórego zaraz  odcz y ta m Kor.  L  
ł 4 ’ 34» P o c z e m  w sposób  n a d t r  komiczny  
wsadz iwszy  oku la ry  na n o s ,  wśród ś m i e c h u  
o b e c n y c h ,  w y d o b y ł  z kie szeni  b ib l i ą ,  z któ­
rey  widać było o g r o m n y  kawał papie ' ru ozna-  
czaiący mieysce.  S ę d z i o w i e ,  z t rudnością  
ws t rzymutący  s ię  od  ś m i e c h u ,  oświadczyl i  
P a n u  J o l i n ,  aby  scho wał  b ib l i ą ;  choc iaż im 
to m i ł o ,  że  go w iey towarzystwie  w idz ą ;  ale 
tu n i e  przysl i  wyk ładać  p i smo św ię te ,  lecz 
sp raw ę  o są d z i ć ;  i źe im p r z y k r o ,  iż  tak zna ­
n e m u  m ę ż o w i ,  który iuż  n ie  wiele i s iwych 
włosów ma na g ł o w i e ,  p o w ied z i eć  muszą,  źe 
p o s tę p o w a n ie m  swoie in  z g r z es z y ł  p rzeciw 
z g r o m a d z e n iu .  A l f o r d  spuści ł  oczy i dodał ,  
źe  tylko p rz e ś l ad o w a ni e  P a n a  H o a r d  go sp ro ­
wadz i ło  do  s ą d u ;  a l bo w ie m  D a m a  iuż m u  
d n i e m  wprzó d  winę darowała.  Sędz ia  zapy­
ta ł ,  czyby  się r ze cz  tak mia ła?  N a  co p ię ­
kna głosicielka s łowa b o ż e g o :  P r a w d a ,  r z e ­
k ła ,  ż e m  m u  da ro wała  wszys tko,  c o s i ę m o -  
ley osoby  ty cz y ,  i że w se rcu  n ie  m a m  prze­
ciw n i e m u  g n i e w u ;  al e to n ie  iest w m o ie y  
m o c y , p r ze ba czy ć  m u  u r azy  całey  gminy.*6 
Sąd i ą z a p e w n i ł ,  źe gm in a  zos tai e iak d aw nie y  
p od  op ieką  p r a w a ;  gdy  więc n ie m a  po t rze by  
rzeczy daley  p r o w a d z i ć ,  ma P a n  A l f o rd  tylko 
oświadczyć,  źe źa łu ie  tego,  co uczyn i ł ,  i p r zy ­
rzeka  , więcey p o d o b n y c h  p r ze szkód  s ię  n i e  
dopuszczać .  P o  p rzy ię c iu  tego o d e z w a ł  s ię  
osk a rż on y  w g ło s ;  P r z e d  d o s to y n y m  P r e z y ­
dentem! i p r ze św i e t n y m  Mag is t r a t em  oświad­
czam,  źe  mi  żal se rd e cz n ie  t e g o ,  co s ię  stało; 
a po te m obróc iwszy  s ię  do p i ę k n e y  powodki ,  
d o d a ł  w sp osó b  n a d e r  k o m i c z n y :  S pod z ie ­
wam s i ę ,  że  P a n i  p rzec iw t e m u  nic mieć  n ie  
będz ie sz ,  i s e r d e c z n e m  u ś c i ś n i e u i em  ręki  to 
s twie rdz isz .  Co  gdy s ię  s t a ło ,  o b ie  s t rony 
w n ay l ep sz ey  z go d z ie  salę  opuśc i ły.

(.Dodatek.)
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—  Z  L ondynu . —
W  G ońcu  z dn ia  i i .  m.  bież,  umieśc i ł  D r .  

L y a l l  z d z i e n n ik a  l iu lk i in  uiiiyersel p rze k ła d  
s tanu woysk rossyi sk icb i polskich podczas  
Śmierci  Cesa rza  A le x a n d r a ,  który iest n i e j a k o  
o b r a z e m  wie l k ie y ,  w szyku boiu s toiącey  siły 
z b r oy n e y .  i)  P r z e d n i a  straż t ego woyska 
sk łada s ię  z a rmi i  pol sk iey  i k o r pu su  l i t ew­
skiego,  w yn osz ąc yc h  r az em  80,000 l u d z i , pod- 
d o w ó d z t w e m  W .  Xiążęcia K on s ta n te go .  Ż a ­
d n e  woysko  eur o p ey sk ie  n i e m o ż e  iść z tą ar ­
mią  w p o r ó w n a n i e  p o d  w zg lę d em  m e c h a n i ­
cznego  usposobienia .  R o z ł o ż o n a  na l eżach,  
w zd łu ż  o d  Ł o w ic z a  d o  Mińska ,  a wsze rsz od  
K o w n a  do D u b n a ,  ś c i ą g n i o n ą  być  moż e  w 
n ie s p e ł n a  t r zech  ty g o d n ia ch  do  W a r s z a w y  
lu b  dur Brześcia L i t e w sk i ego .  2) A r m i a  p ra-  
wey  s t r o n y ,  uważać  s ię  mogąca  iako korpus  
w K 'ur landyi  i w In f l a n ta ch  r o z ł o ż o n y ,  sk ła ­
da 6tę z ko rpusu  gw ardy i  i p i e rw sz eg o  k o r p u ­
su o d w o d o w e g o  iazdy.  T e  rozmai t e  korpusy  
w y no sz ą  r az em  także gO,OCO ludz i .  J e s t  to 
m o ż e  i e d y n e  woysko m o gą ce  iść w z a w o d y  
z  a rmi ą  W .  Xiąźąc ia  Kons tan tego  p o d  w z g lę ­
d e m  m e c h a n i c z n e g o  wykształcenia .  L e ż e  ie- 

. g o  rozc iąga ią  s ię  od P o ł o n g i  do  P ieskowa ,  
a od R ew ia  do W i lk o r ow i cz a ,  W  prze c ią gu  
n ay w ię ce y  18 dn i  m o ż e  s ię  ze br ać  nad  .Nie­
m n e m .  3 )  A r m i ą  lewey  s t r o n y ,  n a z w a n ą  
d r u g ą  a r m i ą ,  składa z n o w u  80,000 l udz i ,  r oz ­
ło ż o n y c h  w p o ł u d n io w y c h  g u b e r n i a c h ,  r o z ­
ciąga jąc s i ę  o d  Choc imia  p o  n a d  P r u te m  d o  
Czerkasfca naci D n i e s t r e m ,  a z d r ug iey  s t ro ­
n y  m ię dzy  M a c h w o rk ą  p rzy g ran icy  p o łu -  
d n i ow óy  W o ł y n i a  i Sy m fe ro po le m  w K ry m ie .  
Siła ta s tanąć  moż e  w j c h  tyg odn ia ch  nad  P r u ­
t em.  4 )  A r m i a  ś r o d k o w a ,  p ie rwsza czyli  
w ie lk a ,  skiada s ię  z ty lu ,  co t rzy p o p r z e d z a ­
j ące  lu d z i ,  to iest z 240,000 żo ł n ie rza .  L e ż e  
i ch  rozc iąg a i ą  s ię  z i e dne y  s t r ony  od  Kaz an ia  
d o  g ran icy  g u b e r n i i  T w e r s k i e y ,  i od  Jaro­
sławia d o  Saratowa } z dru g iey  strony od O-

st iuga cfo M e r o m  na  fin it g u b e r n i i  W ł a d y m f r .  
skiey i N i s z n e i - N o w qg rodzk iey .  Ś c i ą g n i en ie  
w ie l l i e y  a rmi i  na W o ł y ń  wy ma ga  6 ty go d n i  
czasu,  —  P r ó c z  tych c z te r e c h ,  480,000 ' ludz i  
wynoszą cyc h  k o r p u s ó w ,  pos iada  Ross ya  i e -  
szcze  o d d z i e ln e  korpusy  w l iczbie 267,000 lu­
dz i .  O to  iest o gó ł  tych wszys tkich k o r p u s ó w :  
Cz tery a r mi e  480,000 łudz i .  O d d z i e l n e  ko r ­
pusy  F ł u n ł a n d z k i ,  O re n b u rg s k i  i Sybirski  
43,000 łudzi .  K orp us y  kaukazkie  85,000 l u ­
dzi .  O sad y  w oy sko w e  67,000 ł. Rozmai te ,  
za łog i  70,000 i. C z y n i  r a z e m  747,000 łudz i ,  
D o  czego p rz y d a ć  i e szcze  należy  h o r d y  K i r ­
g izów i Ba szk i r ó w ,  aby sob ie  wyobraz ić  po­
t ęgę  w o i e n n ą  pańs twa Rossyi skiego.

P a ń s t w o  O t l o m a ń s h i e .
W y c h o d z ą c y  w S m y rn i e  D ostrzegacz w scho­

dni p isze pod  d n ie m  15. W r z e ś n i a :  „ P o m i ę ­
dzy kilku g reckierni  i fureckie ini  ok rę tami  by­
ły  zayścia przy M e te l in ie  i F o c h e s .  Mtaul is ,  
ntaiący 20 o k r ę tó w ,  z ł ą c zy ł  s ię  z  S ac h t u r e go  
53ma okrę tami  ; pocze rń  zdawal i  się- G r e c y  
chc ieć  w nocy z pgo na  toty u d er z yć  na tu r e ­
cką e s k a d r ę ,  s toiącą p o d  żag lami  przy M e t e ­
l ini e.  N a p r ó ź n o  wysłal i  dwa po ża rk i ,  z k tó­
rych  i e d e n  wraz z i n n y m  sta tk iem za to p io ny ,  
a po lakr  i i n n y  b r y g  od  fregaty (ureckiey p ie r ­
wsze go  r z ę d u  zn a cz n i e  u sz k o d zo n e  zostały.  
W  p o n ie dz ia łe k  dnia 11, chcie l i  Grecy  z ro b ić  
na pa ść  na  te okręty tu rec k ie ,  k tóre w  F o e h e a  
są w n a p r a w i e ;  l ecz  z n o w u  n a p r ó ż n o  wysia­
wszy  p o ż a r e k ,  stracili  p rzy  tern dwa b ryg i ,  i 
o kilka ich p o z b a w i o n o  masztów.  T u r e c k i e  
okrę ty  n ie  r usz y ły  s ię  ze  sweg o  s tanowiska ;  
część  stoi  p rzy  M e t e l i n i e ,  część d r u g a ,  n a  
którey s ię  zn a yd u ie  K a p u d a n  Basza,  przy  F o ­
ches.  G rec y  cofnęl i  s i ę ,  c i ągnąc l i n ą  uszko­
d z o n e  o k r ę t y ,  częścią do  I p s a r y ,  częścią d o  
p or tu  V a t i  pod S a m o s ,  dla n ap r a w i en ia  ich,  
—■ L i s t y  Z A le x a n d r y i  p o d  d n ie m  28- S ie r p n ia  
donoszą , że  Generał Boyer i w ielu towarzy-
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fieących m u  oficerów opuściło służbę W i c e ­
króla Egiptu i odiechalo do Francyi .  Nie-  
spokoyne  umysły kilku z tych oficerów miały 
być przyczyną  zerwania przyiaźni ;  czemu 
usi lne starania Genera lnego  Konsula franc, 
zapobiedz  nie były w stanie.

T o  ź pisino mówi o Kanarys ie :  Zapał  dla 
tego męża iest powszechny i nie bez przyczy­
ny.  W ś r ó d  twarzy bez źadney farby ,  iakie 
rewolucya  grecka przeds tawia,  wygląda Ka- 
narys  iak iedna  z owych starożytnych głów, 
którey zarysy podziwienia godne  dziś ieszcze 
za wzór  służą. W  T u rk ach  nawet  podziwie-  
n i e  i poszanowanie wzbudza  ten waleczny że­
g la rz;  a po to mność ,  która i ogół  i szczegóły 
tey rewolucyi  w różny sposób osądzać będzie,  
zapisze bez wątpienia w swe księgi niezatar- 
terni głoski męstwo,  przywiązanie  do kraiu 
i  bezinteressowuość Kanarysa.

Rozmaite W iadomości.
•

—  P o z n a ń .  —

Koncer t  Pa na  H a u p t  sprowadził  dość li­
czne zgromadzenie.  Sam wybór dzieł muzy­
cznych okazał,  ile koncertista stara się ubawić 
przyjemnie swoich słuchaczów. Słyszeliśmy 
same nowe rzeczy. P a n  H a u p t  odegrał  do­
brze koncert  Maurera ,  który iednak w śpiesz- 
nieyszym nieco tempie i z większym ogniem, 
by łby  się jeszcze lepiey udał. Waryacatni  Pe- 
chaczka tern zupełniey zaspokoił.  Śpiewako­
wi ,  który zręcznie oddal  aryą z opery Rossy- 
n iegó A  r m i d a , chrypka głos t łumiła. Fago­
cista,  pomimo przeszkód,  których z strony 
oboi doznawał ,  wybornie odegrał waryacye 
Kutnmera .  Zgoła cały ten koncert  podobał  
się zebraney publiczności. — Zresztą dodać 
tu  na leży,  iż pisarz doniesienia o tym koncer­
c ie ,  nie miał w osnowie iego żadnego innego 
zamiaru,  iak tylko, odnosząc się do umieszczo­
ne g o  w poprzedniey gazecie artykułu o  trzę­
sieniu ziemi w Bogocie,  wytknąć panuiące ie­
szcze gdzieindziey smutne  przesądy,  od któ­
rych, dzięki oświacie, wolni iesteśmy.

Uczony Pol ak ,  niegdyś Adwokat w W a r ­
szawie,  A l o y z y  O r c h o w s k i ,  przeszło o4

lat dziesiąciu za granicą os iad ły,  wydał  terae 
w Kassel pismo w ięzyku n ie mieckim,  prze­
powiadające k o n i e c  ś w i a t a . Przytacza­
my tu cały tytuł t ey ,  iak pisma n iemieckie 
donoszą ,  książki:P hilosophische und literari- 
sche Abhandlung uber die in der R ich tung  des 
Aequators und der Erdaxe entstandene Veran- 
derung , uber die physisclieri Ursaclien des allge- 
rneinen Limsturzes unserer Erdkugel, uber die 
Griinde, aus welchen sich schliessen Ićisst, dass 
ein dhnlicher Ausgang sie bedrohe, oder iiber das 
Ende der W elt, von A l .  v. O r c h o s k i .  Je go  
listy drukowane  za Xięstwa Warszawskiego 
w kor respondencyach między kilkunastu uczo- 
nen i i ,  których przedmiotem było wszech­
s tronne  poznanie  kraiu i narodu  polskiego,  
maią niezaprzeczoną  wartość. (Kur.  Warsz . )

W  Krakowie zawiązało się nowe towarzy­
stwo dramatyczne  pod d yr ekc ją  Pana S z y m -  
k a y ł y.

Gazeta Londyńska  M orning■ Chronicie poczy.
tnie się za s z c z ę ś  1 i w ą , iż iest w s t a n i e  _
podług  swoiey prywatney kor respondencyi  
w Paryżu — donieść,  że Pan Ca nning  tak do ­
brego u dworu  francuzkiego , a szczególniey 
ze strony Xięcia Ber ry , dozna ł  przyięcia.  
W ida ć  z tych kilku s łów,  iż pomieniona  ga­
zeta mu6i wybornego  mieć kor respondenta  
w P a r y ż u !

Dostrzegacz Tryestski z dnia ig.  Paźdz ie rni ­
ka donosi  co następuie:  Listy z Alexandry i  
dnia 5. Wrześn ia  potwierdzają ,  iż Genera ł  
Boyer  wraz z innyrni francuzkimi ofi­
cerami wyszedł  z służby Baszy Egipsk iego .  
Nowa wyprawa do More i  n iebyła ieszcze wy­
biła na u iorze,  i czas wypłynienia iey mia ł  
być ustanowiony dopiero  po przybyciu Ba­
szy ,  który każdego dnia w Alexandry i  by t  
spodz iewany.  Niektóre greckie okręty wo- 
ienne  krążyły w tamecznych  wodach,  zape­
wne  dla uważania poruszeń flotty egipskiey.

Dr .  J o s .  W.  F i s c h e r  w Korneuburg  na-  
s tępuiących udziela uwag względem z imy 
przyszłey.  Z  badań nad stanem naszey atmos* 
fe ry,  osobliwie pędu powietrza,  tudzież z in­
s tynktowych przygotowań zwierząt  i roślin,  
można  z wielkiern podobieństwem utworzyć 
wniosek  meteorologiczny , na doświadczeniu 
oparty,  że przyszła zima z 1326 na 1827 będzie  
iedita z naymroźnieyszycn i nayświeźszych;
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g d y i  p a n u ią e e  w d a w n ie y sz y c h  la tach  w z im ie  
i w ie s ien i  wiatry z a c h o d n ie  i p o łu d n io w o - z a ­
c h o d n i e ,  k tóre  w lato c h ło d z ą ,  a w zim ie  
o g rz e w a ią  p o w ie t r z e ,  rzadko  p o w iew a ć  będą .  
A  lu b o  początek  z im y  odw lec ze  s ię  m o ż e  a i  
d o  począ tku  G r u d n ia ,  a to z p o w o d u  m o c n e g o  
w ciągu  lata o g rza n ia  p o w ie rz c h n i  z i e m i ,  t u ­
d z ie ż  n a p ły w u  o g rz a n e g o  pow ie t rza  i w o d y  
inorsk iey  ku pó łn o c y ,  iećlnakźe p rz e z  to sam o  
stać  s ię  m o ż e  g w a ł to w n ie y s z ą , g d y ż  m ro zy  
o k o lic  p ó łn o c n y c h  i w sc h o d n ic h ,  co raz  bar- 
dz iey  ku p o łu d n io w i  ro zsz e rza ć  s ię  b ę d ą ,  n i ­
szcząc  c iep ło .

W x ię g arn i  i składzie m u z y cz n y m  K. A .  S i ­
m o n a  w P o z n a n i u  wyidzie  na subskrypcyą : 

T E R P S I C H O R E  
z b ió r  n a y n o w sz y c h  i n ayu lub ieńszych  tańców  

n a  fo r te p ia n  , w V I c i u  num e ra ch .
C e n a  subskrypcyi iest za każdy n u m e r  7^ śgr.

Z am ó w ien ia  p rzy im ow ane  b ę d ą  przez wszy­
stkie x ięgarn ie  aź do 15. L is topada .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  maiątk iem  tu tey  zm arłego  kupca Ja n a  

L a n g e  konkurs  o tw orzony  zos ta ł ;  w zyw a­
m y  prze to  n in ieyszem  pub liczn ie  wszystkich 
n ie z n a io m y c h  wierzycieli w spó lnego  d łużn ika ,  
aby  s ię  na  w y zn a cz o n y m  na

d z i e ń  2 g i G r u d n i a  r. b. 
o  godzin ie  9. z rana  przed dep u to w a n y m  R efe -  
r e n d a ry u sz e m  Je isek  pe re m to ry cz n y m  te rm i­
n ie  albo osobiście  albo przez pe łn o m o cn ik ó w  
p ra w n ie  d ozw o lonych  staw ili ,  dość i ga tunek  
p re tensy i swych dosta teczn ie  podali,  d o k u m e n -  
ta  i skrypta iako też irme dow ody w oryginale  
lu b  w kop iach  w ierzy te lnych  złożyli i  co po ­
trzeba  będz ie  do p ro to k o łu  poda l i ,  pod tern 
b o w iem  o s t rz e ż e n ie m :  iż n iestawaiący n a  te r ­
m in ie  w ierzycie le  z wszelkiemi p re te n sy am i do 
tnassy w spó lnego  d łużn ika  p re k lu d o w a n i ,  i 
w ieczne  im w zględem  drug ich  w ierzycie li m il­
c z e n ie  n akazane  zostanie.

T y m  w ierzycie lom , k tórzy osobiście  s tanąć  
n ie  mogą, lu b  w mieyscu tn teyszem  zna iom osci  
n ie  m a ią ,  p ro p o n u ie m y  U  L r .  Przepałkowskie*

g o ,  H o y e r  1 M it te ls taed t  Kom m ise. Sprawledl.  
za  p le n ip o te n tó w ,  z których ie d n eg o  obrać  i 
te g o ż  w p l e n ip o te n c ją  i in fo rm a ty ą  opatrzyć 
niaią.

P o z n a ń  dnia  6 . L ip c a  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K . T A L N Y .
W y k a z  h ip o te c z n y  in  vim  rcc.ognili.onis w 

d n iu  31. Stycznia 1805. K o n w en to w i O y c ó w  
C ys tersów  w P rz e m e n c ie  na  2500 Tal .  z pro- 
w izyam i po 5 od sta , na  d ob rach  Nekli z p rzy-  
ległościatni w pow iec ie  Szredzkim  p o ło ż o n y ch ,  
w rubryce  I I I .  N o ,  1. z a h ip o te k o w a n y c h , u- 
d z ie lo n y  na mocy inskrypcyi de A c to  in castro  
JVschovensi Sabbatho inlra octavds fc s ti  sacratis- 
sim i Corporis Christi 1760. rezygnacyi w G r o ­
dz ie  G n ieźn ieńsk im  z dn ia  2 8 - M aia 1783.) z 
d n ia  34. L ip c a  1793. w G rodz ie  P y zd rsk im  
o b la to w a n y ,  w skutek u czyn ionego  do  p r o to ­
kó łu  z dnia Ig. C zerw ca  1796. zam eldow ania ,  
i w skutek  p rzy z n an ia  z dn ia  14. W rz e śn ia  te­
goż  roku  w y d a n y ,  rze czo n e m u  K o n w en to w i  
z a g in ą ł ,  i te raz ten  wykaz h ipo teczny  z anne-  
xam i p rok lam ow any  i am ortyzow any  być ma.

Z apozyw ainy  p rze to  wszystkich ty c h ,  k tórzy  
iako w łaścic ie le ,  zastaw nicy  lub  cessyonaryu-  
6ze p re ten sy e  do tego d o k u m e n tu  m a ią ,  aby 
s ię  w te rm in ie  dn ia

1. G  r u d n  ia r. b. 
z rana  o g odz in ie  9. p rzed  D e p u to w a n y m  Refe- 
re n d a ry u sz e m  S ądu  Z iem iańsk iego  R ernd t ,  
w lokalu naszym  sądow ym  w y z n a c z o n y m ,  a l ­
b o  o sob iśc ie ,  albo  p rz e z  P e łnom ocn ików  pra­
w n ie  d o zw o lo n y c h ,  na k tórych Kornm issarzy 
sprawiedliwości G u d e ry a n a  i M aciejowskiego 
p ro p o n u ie m y  staw ili ,  p re tensye  sw e do  rze­
czonego  d o k u m e n tu  u d o w o d n i l i ,  w razie  zaś 
n ies taw ien ia  się spodziew ać się m a ią ,  iż z swe- 
m i  do  su m m y  2,300 ta larów i d o k u m e n tu  prze- 
r z e c z o n e g o  w yk luczen i ,  w ieczno m ilczenie im 
nak a za n e  z o s ta n ie ,  i  w ym azan ie  tey sum m y 
nastąpi .

P o z n a ń  dn ia  8- L ipca  1826.
Królewsko - Pruski Sąił Ziemiański.

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y I N Y .
W i e ś  Strzeszki w P o w iec ie  S zredzkun  p o ło ­

ż o n a ,  d o  pozosta łości zm ar łeg o  P io t r a  Sokoi- 
n ick iego  na leżąca  i  sądow nie  n a  l l , s § 7  Tał* 
53 śgr. o sz ac o w a n a ,  gdy  p o m im o  obwieszcze-
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f t fa  y. L istopada 1S25. w terminie Zawitym dnia 
7. W rześnia r, by nikf n ie  s tanął,  na wniosek 
kredytora rea lnego , naywięcey daiąeemu w" 
dalszym terminie przedaną być m a ,  t now y 
term in łicytacyiny na

d z i e ń  i j .  L u t e g o  IS27., 
przed po łudniem  o godzinie 9. przed Sędzią 
E lsner  w naszey izbie stron wyznaczonym zo ­
stał, na kupna ochotę  inaiąc.y z tern oznaymie- 
n iem wzywaią s ię :  i i  licytuiący kaucyą lO O O  
Tal. w gotowiźnie lub listach zastawnych zło­
żyć w in ien , i ze, przyderzenie nas tąp i ,  skoro 
prawne przyczyny na przeszkodzie nie będą. 

Zarazem zapozywaią się wszyscy n iew iado­
mi pretendenci realn i,  im iennie  z pobytu  n ie­
wiadomy W . Jó ze f  Łaszczyński, aby praw 
swych w terminie tern dopilnowali, w razie 
p rzec iw nym , naywięcey daiącemu nietylko 
przyderzenie nastąpi, lecz oraz p o  sądownym 
z łożen iu  summy szacunkow ey, wymazanie 
wszelkich intabulowanych iako i spadających 
pretensyi, a mianowicie tychże ostatnich bez 
potrzeby nawet z łożenia na ten koniec doku­
mentów nakazanótn będzie,

T axa  i warunki wregistraturze naszey przey- 
rzane być mogą.

P o zn ań  dnia U .  Października 182&.
K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z Ę  N I  E .  
Starozakonny kupiec S e e  l i g R o s e n b a u m  

* Uścia i F a n n y  z D a u s ó w  z W ałcza wy­
łączyli pomiędzy so b ą ,  przed wstąpieniem w 
śluby małżeńskie, w interessie przedslubney 
sądownie zawartey d. 5, W rześnia  r. b. um owy, 
wspólność maiątku i dorobku , co się niniey- 
Bzem do  publiczney podaie wiadomości.

W  Pile dnia 11. W rześnia  I§2&.
K rólewsko - Pruski S |d  Ziemiański,

_ _ _ _ _ _  A  u  K G y  A .
D n ia  8. Listopada r ,b . zrana o godzinie gtey 

fu przy ulicy żydowskiey pod liczbą 327. su­
k n i e ,  b ie lizna ,  poście l ,  n ieco  srebra i t. d., 
publicznie  przedaw ane będą.

P o z n a ń  dnia Października 1826.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
W  d n i u  1 4 . L i s t o p a d a  b. r .  o godzinie1 

jc iey  po południu  i dni n as tępne ,  do składu 
wina G. B ergera , należące beczki i kufy ró- 
żney wielkości i iakości, iako też n iektóre  
sprzęty domowe w dom u na ulicy wodriey tu 
pod N r,  184. po łożonym , naywięcey daiące­
mu za gotową zapłatę przedane być maią, 
o czćm ochotę kupna rnaiących uwiadoiniamy, 

P oznań  dnia 23,. Października 18264 
Referendaryusz Król. Sądu Z iem iańsk iego ,

v. S t u d n i t z .

Prześwietney Publiczności donoszę  niniey- 
szem nayuniźeniey, iź się z moim oyct-rn A ron  
P e ise r  w dniu 26. z. m, rozłączyli m i teraz 
handel szkła i papieru na móy rachunek pro­
wadzę. Upraszaiąc o łaskawe z lecen ia , przy­
rzekam każdego' czasu nayrzetelnieyszą i nay- 
pUnktualnieyszą usługę.

L ,  A . P  e i se r , 
przy ulicy szerokiey -w kamienicy 
JP a n a  Jewaszyńskiego pod Nr. 117.

C eny zb o ża  na P ruską m iarę  i w a g ę  
w  P o zn a n iu .

D n i a  23. P a ź d z i e r n i k a ,

Pszenica  ,  .
Tal. śgr. fen. da Tal, Igr. fetr.
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